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Interwe 


dyńskie donoszą o interwencji brytyj 
sko - francuskiej w Bukareszcie, ma- 
jącej, zdaniem prasy angielskiej, na 
celu ulżyć zagrożonej sytuacji 800 
tysięcy Żydów w Rumunii, obawiają 
cych się polityki nowego rządu. 


Londyn. — Wieczorne gazety lon- | 


poseł brytyjski w Bukareszcie otrzy- 
mał polecenie zwrócenia się do rzą- 
du rumuńskiego celem przypomnie- 
nia temu rządowi „w najbardziej 
przyjazny sposób o stałym zaintere- 


Przesuniecia 


Berlin. — Według krążących po- 
głosek zanosi się na zmiany w skła- 
dzie gabinetu. 


I tak ministerstwo gospodarki miał 
by przejąć Funk, kontrolę zaś nad 
prasą obejmie dr Dietrich, osobisty 
Przyjaciel kanclerza Hitlera. 

Przewidywana jest likwidacja mi- 
nisterstwa pracy, a dotychczasowe- 
Mu ministrowi pracy Seldtowi bę. 
dzie wyznaczone inne pole dzialania. 

zęść dziedzin, wchodząca dotąd w 
zakres min. pracy, będzie przydzielo- 
Ne ministerstwu gospodarki, a nie- 
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reiboteji pazyjocaje codzienujt od rodu 16—18 z wyjątkiem niedziel. — 


| 
Jak wyjaśniają w Foreign Office, | 
i 


Öpliata pocztowa opiacona ryczałtem 


KRAKO) 


Wieceraiežmy arcgwm tferra Czy 


bk raków sokola 8 stycznia 1988 r 


cja 


w Bukareszcie 


sowaniu rządu brytyjskiego w spra- 
wie poszanowania traktatu mniejsze 
ściowego. podpisanego w Paryżu w 
grudniu 1919 roku. 


Podobna akcja podjęta została ró- 
wnież przez posła francuskiego. 

Brytyjskie czynniki kompetentne 
wyjaśniają, że aczkolwiek rząd ru- 
muński nie przeprowadził jeszcze ża 
dnych postanowień ograniczających 
prawa zagwarantowane Żydem przez 
traktat mniejszościowy, to jednak 
szereg autorytatywnych  enuncjacji 


050001 


które dziedziny przejdą pod zakres 
Frontu pracy pod zgodą dra Leya; 
zostaną tam przydzielone sprawy 


GENER 


Generał B. Roja nadesłał do naszej 
Redakcji list, z którego znamienny u- 
stęp zamieszczamy. 


„W związku z noworocznym we- 


í zwaniem na łamach „Robotnika“ i 


Rozmowa płk. Sławka 
z gen. Tokarzewskim 


(Telefonem z 
Onegdaj przybyli do Warszawy ge 
€rałowie Tokarzewski i Bortnowski 
dbyli oni dłuższą konferecję w Min. 
arbu oraz w Min. Spr. Wewnętrz- 
tych. | 


Warszawy) 

Zwróciła uwagę ster politycznych 
dłuższa rozmowa gen. Tokarżewskie 
go w kuluarach sejmowych z p. Sła. 
wkiem, 


$prawa honorowa 


gen. Bortnowski — b. woj. Kirtiklis 


« W kołach politycznych krąży pogło 
"A, iż wszczęte zostało postępowanie | 
Vnorowe między b. woj. Kirtiklisem 

Sen. Bortnowskim w związku z ze- | 


znaniami tego ostatniego, zołożony* 
mi przed Sądem Okręgowym w Gdy- 
ni, podczas procesu b. starosty Czar- 
nockiego. 


SPRAWA POLIS TOW. PRZYSZŁOŚĆ” 


pl negdaj odbyło się w Warszawie 
zarządu związku 


ja Narne zebranie 


Nakrycia stołowe Í 
Alpakowe (ostrze nierdzewne) Š 
komplet na 6 osób 24 sztuk 


ZAMZŻ 


5 DIERE 


KRAKOW, SZEWSKA 20 


posiadaczy polis tow. ubezp. „Przy- 
szłość'*, 
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Na zebraniu zostały uzgodnione i 
zaakceptowane umowy sanacyjne, 
które zostaną przedłożone na rozpra 
wie w dniu 14 bm, w sądzie okr. w 
Warszawie. 


Również P. U. K. U. i min. skarbu 
oraz KKO, która ostatnią organiza- 
cją objęła pełny porfel akcji towa. 
rzystwa, finalizuje obecnie szczegóły 
dotyczące wspomnianych umów sa- 
nacyjnych. 


j 


Toe N 


kroki takie zapowiadało. Wobec te 
go rząd angielski dbały © utrzyma” 
nie przyjaznych stosunków między 
W. Brytanią a Rumunią uważa za 
stosowne wyjaśnić nowemu rządowi 
rumuńskiemu stanowisko zajmowa- 
ne w tej sprawie przez Londyn. 


Londyn. — Z Paryża donoszą, że 


poseł francuski w Bukareszcie odbył | 


konterencję z premierem Goga, któ 
remu oświadczył: 

1) Francja radzi Rumunii w spra- 
wie uznania aneksji Abisynii nie po” 


pracodawców, czemu dotąd katego- 
rycznie sprzeciwiał się Schacht. Dr. 
Ley otrzyma prawdopodobnie tytuł 
dh EDT OWEN OZ TT AREDGAGKOEN 


JA 


„Krak. Kuriera Wieczornego“ Le- 
gionistów - Demokratów do zrzesze- 
nia się naszego w gronie niezależnym 
od wpływów  przeciwdemokratycz- 
nych, dyktatorskich, a tym samym 
antyspołecznych i państwowo szko- 
dliwych, stwierdzam, że organiżowa” 
nie się takie nasze jest ideowo i po 
litycznie naglącą potrzebą i obowiąz- 
kiem. Wyczuł to i zalecił już przed 
laty wzniosły duch, Andrzej Strug. 

Idea niepodległości i uczciwości 
społecznej, idea Trauguttów, Mirec- 
kich i tych innych jej żołnierzy, idea 
Legionów i mas ludowych wymaga 
dziś, w czasach zakłamania, cynizmu 
i tchórzliwego i mściwego gwałtu, zde 
cydowanej obrony. 


DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rok Il 


owak UOO ASEE OA A UAT A EE EAE A SZKOTA CH A T UCHO TTE 


ocaąrstw 


sumąć się dałej, jak do uznania de 
fakto tej aneksji, 

2) Jeśli sprawy mniejszości naro- 
dowych będą załatwiane radykalnie, 
to sprawa zostanie wniesiona na fo- 


| rum Ligi Narodów. 


LRPO yz 


| 
| 
| 


Premier Goga oświadczył, że dot- 
knięci nowymi rozporządzeniami bę 
dą tylko miedawno naturalizewani 
Żydzi. 

W Paryżu zapewniają, że poseł an 
gielski dokonał w Bukareszcie takie 
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go samego demarche. 


rządzie Rzeszy 


ministra. 

Szeroko komentują fakt, że Goeb- 
bels odwołał swój wyjazd do Egiptu. 
z WGRA © Z 


Czy jest coś hardziej obowiązujące 
go i coś ładniejszego, jak akcja w 
obronie niepodległości społecznej dla 
niego! 

Dlatego też czekamy na możliwie 
rychłe zawiadomienie nas o miejscu 
i czasie zbiórki? 

f Stawimy się, legioniści - demokra- 
ci, poszczególnych różnych  kierun- 
ków politycznych, ale jednej idei i 
orientacji, uczciwości społecznej w 
państwie. 

j Stawimy się bez względu na rangi 
i szarże i nie w charakterze kandy- 
datów na wodzów _ generałów, ale ja 
ko szeregowi, żołnierze Niepudległo- 
sei w niepodległej Rzeczypospolitej 
Polskiej“, 


As 


Kto zamordował obywatelkę St. Zjedn. 


w Sawieltach» 


Charge d'affaires Stanów Zjedno+ 
czonych w Moskwie Anderson zawia. 
domił departament stanu, iż po do- 

ORGANEM ODAC_ | epam 


NARTY Stra 
ŁYŻWY Uys 


Największy wybór! 
Najtańsze ceny! 


STADION 


KRAKÓW. GRODZKA 26. 
Tel 1066-83. 


Zadajrie bezpłatnych ccuników. 
| mmm Its TSWE. e 


kładnym zbadaniu fotografii Ruth 
Rubens przyszedł do wniosku, iż jest 
to fotografia żony Robinsona. 
Departament stanu zamierza zażą 
dać od władz sowieckich wyjaśnień 
w sprawie zaginięcia Ruth Rubens, 
która, zdaniem władz amerykańskich 
jest obywatelką St. Zjednoczonych. 


JULJUSZ NACHT | 


KRAKÓW, STRADOM S| 
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Walka z bezrobociem a Pomoc Zimowa 


Zatrudnienie wszystkich  pozba- 
wionych pracy przez koniunkturę 
gospodarczą — jest jednym z kardy 
nalnych obowiązków państwa, roz- 
porządzającego funduszami — skła- 
danymi w formie podatków przez 
wszystkich obywateli. 


Przesuwanie takich obowiązków 
na barki społeczeństwa, zasadniczo 
nie powinno mieć miejsca. 

Państwo rozporządza siłą i Środ- 
kami do rozwiązywania zagadnień 
wysuwanych przez życie. 

To, co może zrobić społeczeństwo, 
jest zazwyczaj paliatywem  nieusu- 
wającym źródeł zła, lecz łagodzą. 
cym co najwyżej jego skutki. 

Nie możemy jednak pomijać fak- 
tu, że akcja „Pomocy Zimowej“ zna 
tazła szeroki odzew w społeczeńs- 
twie i skupia w swych rękach poważ 
ne fundusze, których znaczny odse- 
tek stanowią składki pracownicze. 


Wobec tego, zagadnienia sposobu 
gromadzenia i zużycia tych pienię- 
dzy nie mogą być dla nikogo obojęt 
nymi, 

Wyrazem stosunku społeczeństwa 
do opieki nad dzieckiem bezrobotne 
go było powodzenie zbiórki gwiazd 
kowej w całym kraju. 

Dała ona podobno okolo 400.000 
zt, 

I tu drobna uwaga. 

Podczas zbiórki ulicznej widzieliś 
my w Warszawie, że dawał kaźdy 
przechodzień i pasażer tramwajowy. 

Czy dali panowie i panie z imi 
zyn — nie widzieliśmy. 

Szczegółowe sprawozdania dopic- 
ro wykażą o ile kwestarze docierali 
ze swymi puszkami do pałaców i za 
cisznych gabinetów dyrektorskich. 

Suma czterystu tysięcy pu Za nor- 
malnymi wpływami umożliwia „Po- 
. Zimowej“ zaspokojenie wydat 

ków, związanych ze świętami. 


Trzeba było odżywiać bezrobot- 
mych i ich dzieci, Z zapewnić tym os- 
tatnim choćby najskromniejszą gwia 
zdkę. . 

W tym wypadku rozdanie  dzic- 
ciom jakichś łakoci, nie jest pozba- 
wione pewnego znaczenia moralne- 
go. 

Ale rozdanie najuboższym obuwia 
i ciepłej odzieży ma znaczenie zasad 
nicze, umożliwia bowiem dzieciom 
pomimo mrozu pójście do szkoły. 


Na to społeczeństwo dało chętnie 
widząc w tym realne wartości. 


Zaopatrzenie bezrobotnych w cie 
płą odzież, ma także duże znaczenie 

Człowiek może wtedy wyjść do 
pracy. 

Oczywistą jest jednak rzeczą, że 
po tym musi nastąpić danie samej 
pracy. 

Jest szereg robót, które można do- 
konać w zimie. 

Są opracowane plany, nie wyko- 
nane wskutek braku kredytów — 
fundusze „Pomocy Zimowe“, mogą 
więc być obracane na prowadzenie 
takich robót. 

W ten sposób jedynie, „Pomoc 
Zimowa“ stałaby się społecznym czy 
nnikiem w walce z bezrobociem. 

Zwiększenia zatrudnienia — 
najlepsza pomoc bezrobotnym. 

Tym, dla których pracy jednak 
nie wystarczy, należy udzielać doraź 
rej pomocy, aby ciężki okres zimo- 
wy przetrwali. 


lo 


Świat pracy uczynił wszystko, co 
mógł dla poparcia akcji „Pomocy Zi 
nowej”. 


Racjonalne postawienie pomocy 
zmierzającej do zwiększenia zatrud 
nienia, wymaga znacznych bardzo 
funduszy. 

Wysiłek Komitetów Pom. Zim. po 


| 


winien być całkowicie skierowany 
na wydostanie tych funduszów od 
tych,którzy * je dać mogą bez usz- 
czerbku dła siebie. 

„Pomoc Zimowa” nie jest i być nie 
powina tylko instytucją charytatyw 
ną. 


Okazane poparcie społeczeństwa, 
pragnącego realnych osiągnięć, sta- 
wia ją w szeregach walczących z klę 
ską bezrobocia. 

Odziany i zatrudniony bezrobotny 
dożywione i odziane dziecko, to są 
jedności rachunku, którym obliczać 


będziemy wyniki akcji „Pomocy Zi- 
mowej'. 

Ale przede wszystkim 
nie! 


zatrudnie- 


Zatrudnioy bowiem robotnik czy 
pracownik umysłowy — potrafi sam 
odziać i nakarmić swoje dzieci! 


Znaczny wzrost spożycia ryżu 


Spożycie ryżu wzrosło pokażnie w 
ciągu ubiegłego roku, po całym sze- 
regu lat, kiedy utrzymywało się nie 
zmiennie na nic wielkim poziomie o- 
ło 30——35.000 ton rocznie. 

W okresie 11 miesięcy 1937 r. spo: 


Elektrownie 


Jak już donosiliśmy, w dniach 7-8 
bm. odbędzie się w Wilnie V Konfe- 
rencja Licznikowa elektrowni pol- 
skich. Spodziewana jest obecność z 
górą 50 delegatów i referentów z 
wszystkich zrzeszonych elektrowni 


PROJEKT 


Działająca na terenie | sandomier- 
szczyzny spółdzielna zbytu produk- 
tów gospodarstwa wiejskiego w San 
domierzu projektuje w roku bieżą- 


w Polsce 


życie ryżu w Polsce osiągnęło wyso- 
kość 41.357 ton, a więc o blisko 9.000 
ton więcej. niż w tym samym okresie 
1936 r. 

Szczególnie wysoki był poziom 
konsumpcji ryżu w październiku 


całego kraju. jak również przedsta- 
wicieli przemysłu, 


Poza całym szeregiem referatów 
technicznych, uczestnicy Konferen- 


cji będą mieli okazję oglądania spe- 
cjalnego filmu. zaznamiającego z 


BUDOWY 
w Sandomierzu 


eym budowę  śpichrza  zbożowego. 
Dla omówienia wyboru miejsca oraz 
zebrania środków finansowych — za 
rząd spółdzielni zwołał na dzień 9 


(5.483 lony). W listopadzie nastąpi- 
ło ponowne obniżenie się spożycia te 
go artykułu po poziomu 3.617 ton, co 
jest jednak o przeszło 50 proc. wię: 
cej, niż w tym samym miesiącu 
przed rokiem. 


radzą w Sprawie liczników 


metodą masowej fabrykacji 
strukcji liczników. 

Konferencja ma ponad to za za- 
danie — uzgodnienie metod pracy 
polskich elektrowni i uzupełnienie 
wiadomości fachowych. 


SPICHRZA 


do Sando- 


i kon- 


stycznia br. konferencje 
mierza. 

Na konferencję tę zostali zaprosze 
ni przedstawiciele samorządu rolni- 
czego i gospodarczego. 


Zmiany personalne w służbie zagr. 


Jak się dowiadujemy zostali od- 
wołani do centrali ministerstwa 
spraw: zagranicznych pp.: Tadeusz 
Brzeziński, konsul generalny Rzpli- 
tej w Charkowie. Kazimierz Krasic- 
ki, wicekonsul w konsulacie Rzpli- 
tej w Brukseli, Aleksander Kwiatko- 
wski, konsul Rzplitej w Charbinie, 
Jerzy Piotrowski, wicckonsuł w kon 
sulacie w Mińsku, Tadeusz Chromec 


ki, sekretarz ambasady Rzplitej przy | 


Budowa statkć 


W związku z budowanym dla Pol- 
ski statkiem w stoczni w Swan Hun- 
ter i możliwością dostarczania z kra 
ju na ten cel potrzebnych materia. 
łów, należy stwierdzić, że eksporte' 
rzy nie ocenili zupełnie lub też nied- 
bale wykorzystali nadarzającą się 


> RD Doch 
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Kwirynale w Rzymie, Heliodor Sztark 
konsul generalny w Szczecinie, 
Mianowani zostali pp.: Piotr Strzał 
ko — attache poselstwa Rzplitej w 
Brukseli. Jerzy 
ambasady Rzplitej przy Kwirynale 
w Rzymie, Olgierd Czarliński — wi- 
cekonsułem w konsulacie w Mińsku. 
Jan Webed — attache konsularnym 
w konsulacie generalnym Rzplitej w 
Jerozolimie. Władysław Marcinkow. 


sposobność dostawy swych wyrobów 
do stoczni. 

W wielu wypadkach firmy kalku- 
lowały ceny w ofertach niewspółmier 
nie wysoko, że składały te oferty w 
języku polskim (zamiast angielskim 
lub (francuskim). lub co gorsza w o- 


Bfedzecy światła 
(Z cyklu: Prawdy współczesnej), 

Na wschód czy północ, zachód czy południe. 

W nizinach ludzkich, czy usamej głowy 

Wspaniałość ducha najwyraźniej chudnie. 

I umysł mędrców Świata jest jałowy. 


Złota już nie ma, Sztuczne robić trudno, 
I złote myśli coraz mniej obfite; 

Kiesy jak dusze przeraźliwie chudną. 
Więc złote serca także już przeżytek. 
Myrrha — egzotyzm lecz cwaniaki świata. 


By nie wpaść nagłe w niew 


ygodne sidła. 


Gdy nimi władca współczesny pomiata, 
Zawsze przy sobie mają garść kadzidła. 
Złoto, bogactwo — to dziś już mniej znaczy. 


Mądrość prawdziwa raczej w życiu wadzi, 
Kio więc żyć pragnie, niechaj dobrze baczy, 
By najmniej myślał, a najwięcej kadził. 


Ko - Stek. 


iw polskich w st 
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ski — konsulem w konsułacie gene- 
ralnym w Łille, Wacław Russocki — 
konsulem Rzplitej w Szczecinie, Ksa- 
wery Józef Zalewski, dotychczasowy 
konsul w Tyflisie, sekretarzem posel 
stwa Rzplitej w Teheranie, Stefan 
Mrożkiewiez, dotychczasowy wice- 
konsul w konsulacie w Marsylii — at 
tache ambasady Rzplitej w Paryżu i 
Tadeusz Pilch — radcą handlowym 
w ambasadzie Rzplitej w Berlinie. 


czni 


góle nie zainteresowały się tymi do- 
stawami, a interpelowane już bezpo- 
średnio przez stocznię — nie odpisy- 

wały w ogóle na listy lub źle je prze 
tHłumaczywszy na język polski, spo- 
wodowały cały splot nieporozumień 
gdy tymczasem sprawa dostawy da- 
nego artykułu stawała się już nieak- 
tualną. 

Statek w stoczni Swan Hunter nie 
jest jeszcze całkowicie wykończony. 
Potrzebne są jeszcze krzesła, fornie- 
ry, gumowe pokrycia podłóg. pewna 
ilość kabli konopnych i stalowych, o 
kucia mosiężne i minia ołowiane, w 
związku z czym w dniach najbliż- 
szych stocznia roześle do firm pol- 
skich odnośne zapytania. 

Jeżeli chodzi o nowy statek, które- 
go budowa zamierzana jest w Anglii. 
potrzebne będą następujące materia: 
ły, które możnaby z Polski sprowa- 
dzić: blachy specjalne, odlewy stalo- 
we, kable stalowe i liny konopne, in- 
stalacje do ogrzewania, okucia mo- 
siężne, materiały do robót tapicer- 
skich. dykty, kable elektryczne, ra- 
my okienne, nity, Śruby i mutry. 

Wartość ekwipunktu, mogącego 
być sprowadzonym z Polski ocenić 
można na przeszło pół miliona zło- 
tych. 
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Depesze prasowe z Londynu do- 
noszą o ogłoszeniu przez rząd Wiel- 
kiej Brytanii „Białej Księgi“, zawie- 
rającej ujęte w formie listu ministra 
kolonii Ormsby Gore do wysokiego 
komisarza Palestyny sir Artura Wau 
chope, zadania nowej komisji specjal 
nej, którą rząd Jego Królewskiej Mo 
Ści wysyła wkrótce do Palestyny. 


Sprawa jest ważna. Wysłanie do 
Palestyny komisji specjalnej rządu 
Wielkiej Brytanii jest mianowicie 
nowym etapem na drodze, wiodącej 
do rozwiązania skomplikowanego za- 
gadnienia palestyńskiego. 


Przejrzyjmy pokrótce dzieje naj- 
świeższej przeszłości problesnu pale- 
styńskiego od chwili, kiedy rząd 
Wielkiej Brytanii, sprawujący nad 
Palestyną mandat z ramienia Ligi 


Narodów, doszedł do przekonania, że 
utrzymanie nadal obecnego statutu 
prawno - terytorialnego Ziemi Świę- 
tej, powierzonej jego pieczy, stało się 
niemożliwe. 


Sprawozdanie Komisji Królewskiej 
lorda Peela, wysłanej przez rząd bry 
tyjski do Palestyny na skutek za- 
ostrzającej się niemal z dniem każ- 
dym sytuacji wewnętrznej kraju, nie 
wzbudziło zachwytu ani samego rzą- 
du Wielkiej Brytanii, ani Arabów, 
ani Żydów, ani Rady Ligi Narodów, 
ani innych państw, blisko zaintere- 
sowanych zagadnieniem emigracji 
żydowskiej do Palestyny. 


O ile nie spotkały się na ogół z za- 
sadniczym sprzeciwem propozycje 
komisji lorda Peela, zmierzające do 
zlikwidowania mandatu WieTkiej Bry 
taniiw jego formie obecnej i podzie- 
lenia terytorium mandatowego na 
rzy części o tyle zaprojektowa 
ne przez Komisję Królewską szcze- 
góły i warunki tego podziału napot 
kały na opór bodaj wszystkich stron 
zainteresowanych. 


W tym stanie rzeczy rząd Wiel- 
kiej Brytanii przez usta min. Ede- 
na oświadczył na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów w dniu 14 września 


B. Rembowski 
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| Nowy etap rozstrzygnięcia 


problemu palestyńskiego 


1937 roku, że — nie widząc innego ł 
sposobu wybrnięcia z trudności pa` į 
lestyńskich, jak podział Palestyny 


na trzy części — ma zamiar na no- 
wo opracować plan podziału Palesty 
ny, o ile możności w porozumieniu 


z przedstawicielami ludności arab. 
skiej i żydowskiej. 
Rada Ligi Narodów  upoważniła 


rząd brytyjski formalnie do przed- 
stąwienia jej w terminie bliżej nie o- 
kreślonym nowego planu podziału 
Palestyny, wedle zasad ujętych w ra 
porcie Komisji Królewskiej, to zna- 
czy na 

1) terytorium mandatowe, obejmu 
starą Jerozolimę, Betleem i Naza- 
ret oraz 


2) państwo żydowskie i 

3) suwerenne terytorium arabskie 
o którego niepodległości lub przyłą- 
czeniu do arabskiego państwa Tran- 
sjordanii postanowionoby w czasie 
późniejszym. 
-od chwili po 
Li- 


Od września r. ub. 
wzięcia tej uchwały przez Radę 


Wódz hitlerowców gdańskich, 
Förster, wygłosił na Nowy Rok prze 
mówienie, z którego przytaczamy u- 
stęp, przetłumaczony na podstawie 
obszernego sireszcienia tej mowy 
w „Berliner Tageblatt“ z datą 4 bm.: 

„Genewa przestała się zajmować 
wewnętrznymi sprawami Gdańska, 
zrozumiała bowiem, że niezależne 
państwo musi kroczyć swoją własną 
drogą i nie może ustawicznie iść na 
pasku innych państw. znajdujących 
się poza jego obrębem“, 

Jak z tego wynika, p. Fórster gwi- 
żdże na traktaty. Gdańsk bowiem na 
ich podstawie nie jest niezależnym 
państwem, ale wolnym miastem — i 
na tym właśnie rozróżnieniu opiera- 


E ZES KROLOW IE 


„Kasper, Melchior i Baltazar, trzej 
glowie, prowadzeni jedną tylko 
ię ADA, a nie trzema gwiazdkami 
st © bez tych dwóch pasków srebrzy 

Ych, (boć i w niebiestech muszą być 

całą pewnością stopnie i rangi) po 
l siej i dość uciążliwej wędrówce 

Powedu złych dróg i wrogiego nas 

Wienia do  motoryzacji,) doszli 
bę Szcie do żłóbka.. (tylko znowu 
m,.;Przytyków".. - niech nikt nie 
2 $ i, że do tego okrzyczanego przez 
dos Tzewioną, ciągle czegoś złego 
kle kującą się opozycję) - i kornie 

ając złożyli swe cenne dary. 
jyg Pdzac właśnie po tych darach, 
tem on czas zamierzchły 1937 lat 
dzjię , Zaczął się ten wszechwładny 
śryzys, 

wio, również więcej i mniej uprzy 
Merge M i zasobni w dochody, Tenu 
krómi i dodatki, - nawet między 


tem Y jeden z nich z szerokim ges- 
tag Pompą monarszą, składa zło- 
szea E już skromniejszy, * ale zaw 
dnie „5 gentleman - wonne wscho 
„łazązzw!Ki, - to, 3-ci już prawie że 
Mackje,,. (Uchowaj Bóg!... tylko nie 


Siejszy 40% lecz coś jakby dzi 
dobre . Zrobotny inteligent) ma 
G, ale wa i jeszcze lepsze chę 
lego, ZiOŻyć może tylko gorżką jak 
zółte | na i zmartwień pękniętą 


| A jednak byli to królowie, a nie pier 
wsze lepsze „ułomki'* czy też obywa- 


tele uginający się pod ciężarem po- | 


datków, ściąganych z głodowych pen 
sji i nigdy niewidzialnych dochodów, 


jące miejsca święte, a wszczególności ; 


p. 


| 
l 
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Hitlerowcy gdańscy są szczerzy 


gi — sytuacja wewnętrzna w Pale- 
stynie, wedle opinii najbardziej bez- 
stronnej, uległa dalszemu pogorsze- 
niu, Nowa brytyjska komisja specjal 
na znajdzie na miejscu stan bezpie- 
czeństwa oczywiście gorszy, aniżeli 
ten, który zastał w roku ub. śp. lord 
Peel i jego towarzysze. 


Rząd brytyjski powiada w Białej 
Księdze, że podstawowym zadaniem 
nowej komisji będzie znałezienie Śro 
dków „położenia kresu stanowi niepe 
wności, panującemu w Palestynie“, 
a nieco dalej stwierdza, iż nie odstą- 
pił od myśli zlikwidowania manda- 
tu w jego formie obecnej i nadal stoi 
na stanowisku podziału terytorium, 
objętego mandatem. 


Tak ujęte zadania komisji specjal 
nej świadczą, że zagadnienie pales- 
tyńskie rozwija się nadal w ramach, 
zakreślonych przez rezolucję Rady 
Ligi z września br. 


Rząd Wielkiej Brytanii wykonuje 
wzięte na siebie dobrowolnie zobo- 
wiązanie i poszukuje dróg wyjścia z 
sytuacji obecnej, jednako beznadziej 


ją się prawa polskie w tym mieście. 
P. Fórsier przy tym bynajmniej nie 
twierdzi, aby Polska nie była jednym 
z owych obcych państw, od których 
Gdańsk musi się uniezależnić. 

Jasno widać stąd, że Gdańsk, któ- 
remu pozwolono lekceważyć trakta- 
towe prawa Ligi Narodów na jego te- 


renie. korzysta z tego, aby raz po raz 
(ZG EEC ai W w || | 


U 


nej dla administracji brytyjskiej, 
jak i dla interesów samego kraju, ob 
jętego płomieniem nieustających za- 
mieszek. 


Wypadnie obecnie odczekać opu- 
plikowania wniosków nowej komisji 
specjalnej, które znajdą się przed Ra 
dą Ligi Narodów w każdym razie nie 
wcześniej, aniżeli na jej sesji w ma- 
ju b. r. 


Jest rzeczą jasną, że opinia pol- 
ska oczekuje rozwiązania palestyń. 
skiego zniesłabnącym zainteresowa 
niem. 


Zainteresowanie to jest szczegól- 
nie duże, jako, że problem emigracji 
z Polski — którego częścią jest pro- 
blem emigracji żydowskiej — stano- 
wi stałą troskę rządu i społeczeństwa 
polskiego. 

Dlatego też — najważniejsze dla 
Polski jest, ażeby problem palestyń- 
ski znalazł takie rozwiązanie, które 
przyniesie ze sobą możliwość jak naj 
większej skłonności imigracyjnej Pa 
lestyny i to w czasie niezbyt odłeg- 
łym. 


przechodzić do porządku dziennego 
nad prawami tak Ligi, jak Polski, 
które na mocy traktatów i według 
wskazówek zdrowego rozumu są Ści- 
śle ze sobą związane. Polska nieza- 
leżna opinia i prasa, a przede wszyst 
kim demokratyczny jej odłam od 
dawna wskazywał na to niebezpie- 
czeństwo. (Walka Ludu“) 


urs rzermieSinicz 


odbedzie sie w Krakowie 


Dyrekcja Muzeum Przemysłowego 
i Wojewódzkiego Instytutu Rzemieśl 
niezo - Przemysłowego w Krakowie, 
ul. Smoleńska 9, urządza kurs kroju 


ktoś komuś w tak uroczystej chwili, 
składał w darze... brrr!.... gorżką jak 
żółć mirę, i to w dodatku jako rary- 
tas. 

Nie, - tak źle jeszcze u nas nie by. 
ło, nie jest i da Bóg. czy też minis- 


| ter skarbu - nie będzie... O ile?.... na- 


turalnie!... z bezrobociem tak jak do- 
tychczas walczyć będziemy, do kar- 


widmie całkowitej redukcji nieetate- | teli też tak ostro się dobierzemy, że 


wych posad i zamierających intere- 
sów, opartych wyłącznie na nadziei 
wygranej, swej ćwiartki loterii kla- 
sowej. 

, Jakżesz ciężkim, głodowym mu- 
siał być los tych zwykłych obywate. 
li, poddanych tych dwu ostatnich 
króli. 

Jakżesz deficytowym budżet i ja- 
ka mnogość dekretów zapobiegaw- 
czych, (parlament i wówczas głosu 
nie zabierał w lak błahych spra- 
wach, zjeżdżał się tylko każdego 1-go 
po swe pobory, za ciężką i mozolną 
dla narodu pracę) 


1 O tem wszystkiem, z całą pewnoś. 
cią nik t, nigdy od wieków, nawet czło 
nek najskrajniejszej opozycji i jakie 
gokolwiek parlamentu na świecie, 
nawet nie pomyślał i żaden minister 
nie raczył powołać się na on ciężki 
czas, Jako na jaskrawy przykład, bę- 
dący najwspanialszą obroną řządo- 
z zbawczej i racjonalnej gospodar 


Boć mimo wszystko, nikt jeszcze 
na caluśkim świecie, a tembardziej 
1 u nas , w Polsce, nie słyszał - by 


co 15 dni, podwyższać będziemy ce- 
ny o 5 groszy na każdym kilogramie 
artykułów pierwszej potrzeby, a 
urzędnikom i pracownikom  wszel- 
kich kategorii, co kwartał regular: 
nie obcinać zaczniemy wygórowane 
pobory o 10 conajmniej procent. 

O kamienicznikach.. nawet nie 
wspominam, bo to znane powszeeh. 
nie „krwiopijce”. 

Ale do rzeczy... 

Jakich państw byli to przedstawi- 
ciele? , 

Naturalnie, musieli to być wybrań 
cy, sama elita władców najpotężniej. 
szych imperii, * coś jakby-wszechwła 
dne dzisiaj, choć biorące się: skrycie 
za łby, porozumienie trzech: Anglia, 
Francja i Włochy. (Niemcy i wów- 
czas miały swego Fiihrera - cudot. 
wórcę, do żadnego otwartego poro- 
zumienią nie należały, chodziły but- 
nie i samopas, kując długą oś od im- 
perium cezarów aż po nieboskłon 
wschodzącego słońca.) 

Małych i młodych państw i pańs- 
tewek, jakiejś Małej Ententy, Polski 
Węgier, Belgii, Rumunii czy Jugos- 
ławii w rachubę i wówczas nie brano. 


krawiectwa męskiego i damskiego, 
trykotarstwa maszynowego, bieli. 
źniarstwa, oraz galanterii skórniczej. 


A OT 


Wszelkie sprawy, 
występowanie w ich imieniu brali 
ofiarnie ci trzej włodarze na swe 
czułe, ludzkie sumienie i doświadczo 
ne I wytrzymałe barki. 

Decydowali naturalnie z wolą i 
bez woli swych kwaśno uśmiechnię- 
tych mandatodawców, złapanych 
dla ich „dobra za łeb ojcowską silną, 
nie znającą sprzeciwu łapą, A wszys 
tko to dla dobrodziejstwa kultury i 
prawa, tzw. samostanowienia naro- 
dów o sobie. 

Nie byli oni tylko królami, ale też 
i mędrcami. 

Wprawdzie jeden był czarnym dzi 
kusem, mniej cywilizowanym, ale po 
dobno ród swój wywodził od samego 
Salomona i królowej Saby, pocho- 
dził z głębi Afryki wschodniej (bo- 
daj czy nie z Abisynii) - a więc jako 
na potomku tak zacnego rodu ciążyć 
musiał atawizm sprytu semickiego, 
pe którym się jednak srogo zawiódł. 
15 

A może to był władca żółtego naro 
du osaczanego przez żerliwe plugas- 
two totalne? 

.. Od tego pamiętnego dnia, rok 
rocznie, wszystkie narody uznają- 
ce jednego Boga, w owej stajence 
zrodzonego, w ten dzień beetlejems. 
ki, podtrzymując tradycję, składają 
hołdy i dary królewskie. 

Tylko, że czasy tak bardzo 
zmieniły... 

Miast króli (których bezlitosny 
los z wolą lub bez woli. - z pomocą 

(Dokończenie na str. 4-tej). 
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Dziś w kinie „UCIECHA%* rewelacyjna premiera — chluba Francji wielki 


film sensacyjny 
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Zaczniemy od Sejrnu. Nominalnie 
należy mu się pierwszeństwo, bo jest 
niby to przedstawicielstwem narodu 


— pardon, narodu nie ma jest tyl 
ko wspólne dobro. Sejm jest więc 


przedstawicielstwem wspólnego do- 
bra wszystkich obywateli. 
Ale pod względem formalnym? 


Mówi o tym nowa Konstytucja kwie- 
tniowa. Stanowi ona, że Sejin jest po 
pierwsze: organem głowy państwa, 
po drugie: zajmuje drugie miejsce po 
Rządzie, atoli po trzecie: obok funk- 
cyj ustawoduwczych, sprawuje ja: 
koby kontrolę nad działalnością te- 
goż Rządu, każdy przyzna, że w za- 
kresie formalnym sytuacja jest moc 
no powikłana. 

I dlatego Sejm pod względem fak- 
tycznym... Ale to inna historia. 

Sejm, który m i. ma sprawować 
naprawdę kontrolę winien być prze- 
de wszystkim —- niezależny. Jest to 
warunek, conditio sine qua non. 


Od czego zawisła. na czym polega 
niezależność Sejmu. Polega ona na 
tym, że władza administracyjna nie 
ma wpływu na zgłoszenie kandyda- 
tury, głosowanie, ani na wybór po 
sła. Świadomość, że mandat olrzyma- 
ny jest wyrazem zaufania masy wy- 
borczej do programu lub osoby kan 
dydata, a nie wynikiem nacisku. Ta 
świadomość właśnie stanowi istotę 
siły moralnej. jaką wybraniec repre 
zentuje. Dlatego to w Anglii zacho- 
wał się po dzień dzisiejszy zwyczaj, 
że nazwisko posła zanika niejako w 
nazwie jego okręgu wyborczego. 
Wielka indywidualność , polityczna, 
czy skromny działacz miejscowy, le- 
gitymuje się na zewnątrz zaufa- 
niem. jakim go obdarzyli jego współ 
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CJ c.) 
e 
esy zmojowej 
obywaiele. Nikt inny, nie innego. 
Nie potrzebujemy przypominać, że 
u nas jest nieco odmienniej. Każdy z 
nich przed swym ostalecznym „wybo 


rem“, przeszedł kilkakrotnie 
alembik aprobaty i dopiero kiedy 
wszystkie czynniki wyraziły swą 
zgodę, kandydat pod rękę ze swym 
rywalem, takiej samej zresztą kondu 
ity politycznej, szedł do urny wybor 
czej, Który z nich wychodził zwycię- 
zko, było dla ogółu rzeczą obojętną. 

W tych warunkach, od samego po 
cząlku wartość mandatu, stała się 
wielce problematyczna, kiedy niezo- 
rientowanym  przybyszom z kraju, 
zaraz na pierwszym posiedzeniu Sej 
mu narzucono regulamin obrad oso- 
bliwego nabożeńsiwa zwłaszcza wo- 
bez regulaminu, — który po- 
stanawiał, że poseł, czy senator 
może złożyć wniosek lub interpela- 
cję tylko we własnym imieniu. unie- 
możliwiło ło w konsekwencji posta- 
nie w Sejmie i Senacie grup o jedna 
kowych tendencjach. Cheiano przez 
to uniemożliwić powoływanie do ży- 
cia klubów parlamentarnych, które- 
by'mogły stać się ośrodkami stron- 
nictw i wzmocnić wyklęte „partyjnie 
two“. Ten zabieg miał taki skutek, że 
pozbawił oba ciała ustawodawcze 
znaczenia polilycznego. 

Ta struktura Izb zmierzająca da 
zabezpieczenia trwałości rządów, zo- 
stała jednak w ciągu ostatnich tygo- 
dni zakwestionowana. 

Na widowni jęło się zarysowywać 
zjawisko nowe. Obóz p. Adama Koca 
popularnie Ozonem nazwany, zailu- 


przez 


stalował się także na terenie Sejmu i 
Senatu jako klub parlamentarny. O- 
głosił, że liczy w Sejmie 101 człon- 
ków, czyli że posiada absolutną wię- 


kszość. 

Klub ozonowy zdobył dła siebie lo- 
kal w gmachu sejmowym i rozpo- 
czął... urzędowanie. Zobaczymy nie- 
bawem do czego zostanie użyty. 

Podczas kiedy ciała ustawodawcze 
ulegają zwolna przeobrażeniom. rząd 
trwa ze swym gabinetem niezwruszo 
ny na wysunięiym posterunku. 

Premier wierny założeniom, patro 
iuje. to znaczy czeka na zorganizowa 
nie się ostateczne Ozonu. 

Toteż gdy poseł Zaklika referując 
budżet Prezydium Rady Ministrów 
wyłuszczył ełemeniy, które winny 
wejść w skład programu rządowego, 
p. Premier w sposób dowcipny roz- 
minął się w swej odpowiedzi w wyst 
niętymi pytaniami. 

Dotarliśmy do sedna rzeczy. Poł. 
ska stanęła w rzeczy samej przed za- 
gadnieniami jak najbardziej istotny- 


mi. jak gdyby dziś dopiero. a nie 
przed dwudziestu laty wznowiła 


4 
swój byt państwowy. 

Z jednej strony spadkobiercy imie 
nia Józefa Piłsudskiego  wytężają 
wszystkie siły. aby pozostać u steru 
władzy. Kiedy system p. Sławka. po- 
zbawiony przesłanek rozwojowych 
sam sobie zadał harakiri, podjęto 
próbę nowego systemu. 

Ma nim być organizacja kadr 
które mają spełnić zadanie w myśl 
intencji p. Adama Koca. 

Wynik zabiegów dotychczasowych 
wzbudza wątpliwości, zastrzeżenia i 
troskę głęboką o przyszłość, o losy 
kraju. 

Stanowisko jak najbardziej odpor 
ne zachowują wszystkie dawne Or- 

ganizacje społeczno - polityczne, 
stronnictwa, klóre odrodzeniu pań- 


‘AGIN 


którego znakomita, frapująca akcja, toczy się na terenie nowowybudowanyeh gigantycznych fortyfikacyj podziemnych, stanowiących zaporę mię- 
dzy Francją a Niemcami. — Grają VERA KORENNE, WIKTOR FRAMEN, reżyser: Felx Gandera. — W programie świetne dodatki. — Osta- 
tnie poranki filmu „Książę i żebrak“ w sobotę o godzinie 3-ciej i w niedzielę o 
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godzinie 10 i 12-tej przedpo?. 


180m 


stwa nadawały kształt prawny. 
Wszystkie te stronnictwa, a przede 
wszystkim Stronnictwo Ludowe prze 
ciwstawia się próbom utrwalenia sta 
nu dzisiejszego i w ruchu coraz bar- 
dziej potężniejącym przoduje maso- 
wej opozycji społeczeństwa. 

Uświadomienie ogarnia także te ży 
wioły, które ongiś przed laty jede- 
nastu weszły w orbitę wpływów po- 
tężnej indywidualności Józefa Pił 
sudskiego. Wiara w trafność metod 
przez niego obranych była tak głębo 
ka, że dopiero z jego zgonem zaczęła 
się objawiać ogólna bezradność. 

Alarm pierwszy podniosły różne 
ośrodki legionowe i peowiackie, któ- 
re zachowały cześć dła pierwotnych 
haseł ruchu niepodległościowego, Ró- 
Żne organizacje dawne, które w zara 
niu swych poczynań śniły Polskę wol 
ną, w zdrojach ludowości i demokra- 
cji odrodzoną. 

Organizacje wreszcie 
które jak Związek Nauczycielstwa 
Polskiego już w państwie wznowio- 
nym powstały w przekonaniu, że da 
ne im będzie swobodnie spółpraco” 
wać w dziele oświecenia publicznego 
w dziele największego rozwoju kultu 
ralnego. 


zawadowe, 


Wszystkie te organizacje, zrzesze* 
nia i związki, które nie ze wzgledów 


konjunkturalnych, lecz z pobudek i-- 


deowych weszły ongiś w skład obozu 
pomajowego, widzą się dzi$ przyna* 
glone do rewizji stosunku wobec 
przeobrażeń zamierzonych. 

I widzą przed sobą jedną tylko dro- 
gę: nawrót do szerszej demokracji 
parlamentarnej. wpierw poprzez u- 
czeiwą zmianą dzisiejszej ordynacji 
wyborczej do ciał ustawodawczych. 
(wuke). 


(Dokończenie ze str. 3-ciej) 
Baldwina czy pani Simpson, grzecz- 
nie wyprowadził za drzwi pałaców 
królewskich), - dary te niosą i skła- 
dają zdemokratyzowani, lub zdykta- 
toryzowani aż do najniebezpiecznej- 
szej skrajności, nowemi nadkonsty- 
tucjami i nadordynacjami wyborcze 
mi, ku ogólnej radości narodu wybra 
ni władcowie - wielmoże. 

Przyszli i do nas w poczuciu pols- 
kich nadtradycji, nadtroski, nadmi- 
łości i nadzrozumieniu potrzeb. 

Przyszli K-M . B - a każdy z nich 
coś przyniósł i ofiarował z jasnym 
uśmiechem zadowolenia dobrze speł 
nionego obowiązku. 

Król Kasper - Włodarz Skarbu 
(zgadza się nawet dziwnie trafnie z 
pierwszą literą) złożył nam w darze 
płynące nawet z ust złoto... nadziei 
niemożliwe jednak do ulokowania 
pod zastaw w lombardzie... Obiecał 
znowu w myśl swej własnej, tradyc- 
ji zniżkę artykułów pierwszej potrze 
by i podatków mniejszych, nato- 
miast zwiększenie większych. 

Przyjdzie też obniżka garnków 
blaszanych, żelaznych i emaljowa- 
nych w najpiękniejsze desenie. (O 
tych porcelanowych, do innego użyt 
ku, dziwnie wstydliwie przemilczał). 

Wprawdzie zapomniał w pośpie- 
chu wspomnieć o tem co do tych 
garnczków włożyć, by choćby „ruk- 
forcką zupkę* uwarzyć, ale zato po- 
przysiągł, iż łom żelazny, artykuł 
i-szej polit. potrzeby (na wypadek 
większego ożywienia się życia pał- 


karsko - żyletkowego) i szkło, zwłasz 
cza flaszek do użytku monopolu spi- 
rytusowego, (stary typ okazał się nie 
wytrzymały na poczęstunki „pogłow 
ne“ w chwilach gorętszej dyskusji 
rękami) - muszą potanieć i - potanie 
ją... Naturalnie gdy się zgodzą baroni 
przemysłu i pan Peche. Naturalnie 
i papier do pisania podań starają. 
cych się o posady też spadnie w ce- 
nie, - gdyż ząpotrzebowanie wzmog- 
ło się miljonokrotnie... 

Spadła nalomiast konsumcja ga- 
tunku delikatniejszego... tego na rol- 
kach... i 

Zastąpił go bowiem papier gaze- 
towy jako wydatniejszy i politycz: 
niejszy i bardzo tani ze względu na 
wydajną i prawdziwie obywatelską 
pracę cenzorów. 

Wspominał też coś mimochodem 
o chlebie, mące, mięsie kuszer, soli 
i butach, ale te drobiazgi, jak na ra- 
zie mniej aktualne, nic wchodzą w 
rachubę. - Były to tylko plotki dzien- 
nikarskie. 

Za te wszystkie dobrodziejstwa, 
jak za każdą uprzywilejowaną kon. 
cesję, pobrać się ma tylko maleńką 


opłatę. śŚciąganą regularnie z góry. 
każdego ostatniego miesiąca, na 
szkolnictwo, oświatę przedszkolną. 


sport, olimpiadę, chóry reprezenta- 
cyjne i ludowe, przytułki dla niemo- 
wląt, upadłe kobiety, rozpolitykowa- 
nych opozycjonistów. matki karmią* 
ce, uwiędłe w cnocie dziewice, che- 
miczne laboratoria zbawczego ozonu 
przykrawające biedę koce... 


Rzecz naturalna, że z opodatkowa 
nia tego korzystać będzie również 
„towarzystwo wzajemnej adoracji“ 
uie mówiąc, rzecz całkowicie jasna i 
zrozumiała, o wylęgarni małpio - pa” 
puziej... Milutkie te małpięta i papuż 
ki ku radości ogólnej, zwłaszcza na- 
szego sąsiada Adolfa, tak wspaniale 
wykrzykują „heill* - że aż serce się 
raduje, aż oczy rozbłyskują nadzie- 
ją... Naturalnie!... Oczywiście!... i towa 
rzystwo ochrony „wierzby* i łobody 
tak barbarzyńsko niszczonej na 
grzędach naszej gospodarki lewiata- 
nowej musi dostać mniej „pechowe* 
dotacje przestaną się wtedy może 
mnożyć różne „karsze'. 

Opodatkowanie to nie wyniesie 
więcej niż połowę poborów, - jeżeli 
naturalnie w międzyczasie nie pows 
tanie jakieś nowe regionalno . spo- 
łeczno - totalne towarzystwo, niosą 
ce zbawienie ludzkości i skromniut- 
ki dochodzik prezesom. 

Czyż to nie królewski dar?... 

Król Melchior, z słowiańska zwan 
Sławoj, wczesnym już rankiem (a 
była to 8-ma rano) zdążył przeje- 
chać 3/4 Polski, pobudzić wszystkich 
sołtysów, wójtów, starostów, i woje- 
wodów, odbył radę ministrów, zlus” 
trował dom podrzutków, wszystkie 
stragany  krnąbnych  przekupek i 
lichwiarskich żydków. Pędzi przez 
Krakowskie Przedmieście dalej raź- 
no w „meloniku* na bakier pogwiz- 
dując Pierwszą Brygadę i wpadłszy 
na trybunę przedstawicielstwa naro- 
du, sypie pełnymi garściami bronzo- 


we, srebrne i złote medale, Sprzeci- 
wia się wytwórcy polskiego lnu, któ 
ry chce ubrać nawel „górę“ w demo” 
kratyczny samodział, nie w purpurę 
i jako czuły wreszcie lekarz, samary” 
tanin niosący w darze ludzkości leki 
i wonne olejki wyjaśnia z uśmiechem 
chorobę nazwaną w skrócie „i ow- 
szem“. 

„Owszem“... owszem.. za wiele 
wonnieją.. Żydzi.. Nam trzeba innych 
kadzideł... na zaprawie chemicznej 
ozonu... Dopiero wledy naród się o- 
durzy.. To tylko wysoka izbo.. strzęp 
mego meldunku i... kadzidło na kleis 
trze!“ 

Król Baltazar - zakonspirowany w 
tajemniczości kierowca paktów ag- 
resji i „nie agresji“ - cóż miał dziś w 
tych niepewnych i niewyjaśnionych 


czasach komuno - faszystowskich 
przynieść. Diabli nadali jednych i 
drugich! Gdy się zdawało, że już... 


już interes pewny, że kompan z za- 
chodu.. Tymczasem.. bęc!.. Gdańsk!.. 
Tymczasem tym Hiszpanom znudzi- 
ły się walki byków i wraz z niedź- 
wiedziem wschodnim zaczynają te- 
so wybranego kompana nadgryzać... 
Gdzie iść?.. Do Sasa czy do lasa?... 
Cóż zostało? Tylko żółć - mira. Ją 
przyniósł i w szczerości dyplomaty” 
cznego serca złożył. Nie mówi, nie 
obiecuje nie na przyszłość, ona przed 
nim i przed nami zamknięta... 

Złożył dar ten niezbyt wspaniały 
ale i to wiele, boć przemilczenie zło- 
śliwych, żółć burzących plotek teź 
jest złotem. 
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Straż ogniowa 124-141. 
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NJ Centr. ciektr. 150-70 
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KALENDARZ RZYM. KATOLICKI 


Piątek : Lucjana 
Sobota: Seweryna. 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

Dzisiaj i jutro oraz dni następne wieczo- 
rem stale zapełniający widownię utwór Zy- 
gmunia Nowakowskiego „Gałązka rozmary 
mu“ w opracowaniu scenicznym autora. W 
sztuce biorą udział: H. Bielska, A. Klońska 
J. Korecka, W, Niedziałkowska, T. Suchec 
ka, A. Walewska, T. Białkowski, W. Biegań 
ski, T. Burnatowicz, 5. Czajkowski, K. Fa- 
bisiak, J. Kaliszewski, T. Kondrat, W. Kol- 
was, M. Macherski, Z. Modzelewski, W. 
Nowakowski, L, Ruszkowski, K. Szubert, R. 
Wroński i in. 


+» A ours ipag afars 
w Operze Krakowskiej 


W poniedziałek, dnia 10 bm. daje 
Opera Krakowska rewelacyjne przed- 
stawienie „Trubadura” J. Verdi'ego 
Z gościnnym występem A. Sary oraz 
artystów królewskiej opery w Buka- 
reszcie słynnego tenora D. Badescu 
i barytona S. Tassiana Występ tych 
znakomitych śpiewaków daje gwa- 
rancję pierwszorzędnego przedsta- 
wienia. 

REPERTUAR KIN: 

ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek 

APOLLO: Więzień królewski 

ATLANTIC: Siódme niebo i Niebezp. blon 
dynka 

BAGATELA: „Parada miłości“ 

ł rewia „Jak w raju“, 

DOM ŻOŁNIERZA: 30 karatów szczęściu 

PROMIEŃ: Czar cyganerii 

STELLA: Znachor 

SZTUKA: Królowa Przedmieścia 

UCIECHA: Linia Maginota 

WANDA: Ich stu i ona jedna. 


FOTOPLASTIKON, Szczepańska 5. 
Międzynarodowa Wystawa Śwatowa w Pa- 
ryżu 1937 r. 


Bach io 


Sobota 8 stycznia 


ul. 


13.45 Koncert życzeń z płyt 14.50 Z twór 
czości W. A. Mozarta (płyty) 15.45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko pt.: Zwią 
zek drapieżnego sępa Stanisławy Harasow 
skiej 16.15 Orkestra dęta pod dyr. Maksy 
miliana Chmielewicza 17 Transmisja nabo- 
żeństwa z Ostrej Bramy, kazanie wygłosi 
ks. prałat dr. Aleksander Fajęcki 18.15 Bo- 
że Narodzenie w dawnym Krakowie wygło 
Si dr Krystyna Pieradzka 18.30 Miniatury 
Rwartetowe w wykonaniu Krakowskiego 
Kwartetu Smyczkowego w składzie: Stanis 
ław Mikuszewski I skrzypce, Herbert Nie- 
rychło II skrzypce, Henryk Zarzycki ałtów- 
ka, Józef Makowicz wiol. t9 Audycja dla 
Polaków zagranicą 20 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Małej orkiestry Polskiego Ra 
dia pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego Zofii 
Krol piosenki, oraz Mariana Orzechowskie 
go i Jana Ławrusiewicza wibrafony 21.45 
Q człowieku, który sprzedał własny szkie- 
let skecz Andrzeja Nowickiego 22 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Małej orkiestry Pol 
skiego Radia pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
Skiego 23 Płyta za płytą... Muzyka taneczna. 


w św. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


iph 


FA 


1 Zaca 


ZY 


Wa 


AM Fo 


7 AMM Wyre NANEU 40 ug 


EE EE W ABT AA JE Zat 


gresg! 


HRB- 8 


aay LE DE JĄ 
RZA viiti ý 


$ŚWICJÓCH PREGCOWNICZEGO W Krakowie 


Z inicjatywy Okręgowej Komisji 
Porozumiewawczej Związków Pra- 

eowniczych przy współudziale Mię- 
dzyzwiązkowego Komitełu Pracow- 
ników Samorządowych i Prywatnych 
odbył się wczoraj w sali „Sokoła“ 
Wielki Przedkongresowy Wice Praco 
wników Państwowych, Samorządo- 
wych, Przesiębiorstw Państwowych 
i Prywatnych celem uchwalenia wnio 
sków i dezyderatów Świata Pracy 
na Ogólny Kongres Związków Praco- 
wniezych zwełany przez Centralną 
Komisję Porezumiewawezą  Związ. 
ków Pracowniczych na 16-g0 i 17-g0 
stycznia b. r. 

Zebranie zagaił wiceprezes Okrę- 
gowej Komisji Porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych inż. Stefan 
Majewski. 

Powałał on do Prezydium na Prze 
woadniczącego prof. dr Józefa Kra. 
jewskiego. 

Na zastępców: pp. Franciszka In- 
głota i Alojzego Jastrzęskiego. 

Na sekretarzy: prof. dr Stanisława 
Weinera i mgr. Romana Sożewskie- 
go a nadło reprezentantów poszcze” 
gólnych organizacyj pracowniczych. 

Przewodniczący w zagajeniu przy 
witał przybyłych na zehranie Senate 
ra dra Kwaśniewskiego, Posłów: Ja- 
bodę - Żółtowskiego, Jasińskiego, Po- 
chmarskiego, i Starzaka — poczym 
edczytał list Ks. Lubelskiego, który 
swoją nieobecność usprawiedliwił za 
pewniając o dalszej pracy w obronie 
interesów Świata Pracy — co zebra” 
ni przyjęli licznymi oklaskami. 

Z kolei Przewodniczący odczytał 
Deklarację dotyczącą ruchu pracow- 
niczego w stosunku do sił zbrojnych 
Państwa stwierdzającą, że Świat Pra 
cownieczy wierny najlepszym trady- 
cjom gotów jest do zbrojnej walki, 
gdy potrzeba dziejowa Polski tego 


zażąda. 
Deklarację tą podano do wiadomo- 
ści — wśród licznych oklasków ja- 


ko nakaz sumienia — serca i obowiąz 
ku wobec Państwa, 

Pierwszy referat wygłosił p. Wi- 
ktor Kościński  wieeprzewodniczący 
Centr. Komisji  Porozumiewawczej. 

W obszernym referacie podał on 
ideologię tege ruchu jako będącego 
kierunkiem bezpartyjnym czysto rze 
czowym, mającym na celu podniesie- 
nie moralne i materialne Szerokich 
sfer pracowniczych do tego poziomu, 
na jaki sobie te stery zasługują ze 
wzgiędu na ich dominujące znacze- 
nie społeczne w Państwie. 

Z kolei p. Jastrzębski, Prezes Kra 
kowskiego Koła Związku Pracowni: 
ków Skarbowych omówił wszech- 
stronnie sprawy stosunków służbo- 
wych, uposażeniowych i emerytal- 
nych w szezególności: podatck spe- 
ejalny, dochodowy i opłaty emerytał 
ne i godzin nadliczbowych. 

Nakreślił on nadrastycznych przy 
kładach ponury obraz nędzy mate- 
rialnej świata urzędniczego. W za- 
kończeniu przedłożył szereg specjal- 
nych rezolucji, które zostały przez 
Zgromadzenie przyjęte. 

Sprawy oświatowe kulturalne zre 
ferował p. Inglot. 


z A Z A CA OKT Z W ON 
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W mocnych słowach wykazał jak 
ważną podstawę moralną siły obro- 
ny Państwa i rozwoju gospodarcze- 
go Polski stanowi odpowiedni stan 
kulturalno oświatowy Państwa. — 
Ponieważ to dotyczy również Świata 
Pracowniezego — przeto apeluje do 
Zebrania o usunięcie horendałnych 
niedomagań w dziedzinie szkołlniet- 
wa powszechnego jak średniego, o- 
gólno kształcącego i zawodowego o- 
raz w dziedzinie Uczelni Wyższych. 
— QOdnośne rezolucje uchwalono. 

Sprawy Samorządowe przedstawił 
p. Niedziałkowski. 

Powodem przystąpienia Pracowni 
ków Samorządowych do ogólnej ak- 
cji pracowniczej jest chęć pomoże- 
nia sobie i innym Związkom — po- 
nieważ tylko wspólna akcja całego 
Świata Pracowniczego może dać po- 


' zytywne rezultaty. — Poczem odczy 


tał uzgodnione rezolueje, które Zgro 
madzenie przyjęło. 

Niedomagania w dziedzinie usta- 
wodawstwa społecznego, a dotyczą” 
cego Świata Pracy omówił p. Skotnie 
ki i zapoznał Zebranie z przygotowa- 
nymi odnośnymi rczolucjami. 

Na zaproszenie p. Przewodniczą 
cego imieniem obecnych na sali pp. 
Senatorów i Posłów przemówił po- 
sef Poshmarski — oświadczając się 
za potrzebą organizacji Świata Pra- 
cy nie tylko w interesie pracowni. 
ków, ale w interesie całej Polski. 

Z kolej udzielił wyjaśnień na nie- 
które w ciągu Zebrania poruszone 
kwestie, zapewniając o stałej współ- 
pracy ze swojej i swoich kolegów w 
spełuianiu postulatów Świata Pracy. 


W dyskusji zabrał głos p. Kabat w 
sprawie cofnięcia dckretu emerytal- 
nego. Imieniem klasowego Związku 
Zawodowego Pracowników  Umy- 
słowych (Sławkowska 1l. 6) przema” 
wiał prezes tegoż Związku red. M. 
Stakier, który zwrócił uwagę na ko- 
nieczność so!idarnej akeji pracow- 
ników umysłowych z robotnikami i 
chłopami, Mowca stwierdził, że 
świat pracy wespół chłopami, stano- 
wi podstawę państwa. Robotnik, 
chłop, pracownik umysłowy jako je 
go gospodarze winni uzyskać wpływ 
na losy państwa, 

Przede wszystkim warstwy robot 
nieze, pracownicze i chłopskie doma 
gaja się zmiany ordynacji wyborczej 
i dojścia do głosu w rządzeniu pań- 
stwem. Zebrani zaaregowali bardzo 
żywo na powyższe wywody, okłasku 
jac poszczególne punkty przemówie 
nia red. Stattera. Przemawiał po tym 
p. Lewiński, p. Bator imieniem kla- 
sowej Rady Zawodowej w Krakowie 
jako wiceprezes, oraz im. ZZK. za- 
pewniająe, że klasa robotnicza ob. 
serwuje bacznie poczynania pracow. 
ników umysłowych, które w kaźdej 
chwili gotowa jest poprzeć. 

Zebrani entuzjastycznie przyjęli 
wywody przedstawiciela klasowych 

arganizacji robotniczej, zwłaszcza 
w tym miejscu, gdy tenże oświadczył, 
że klasa robotnicza gotowa jest po- 
nieść największe ofiary w obronie 
państwa, 

Ostatni przemawiał p.  Bufwicz, 
poczym przewodniczący zamknął 
Wiec. Gvdzi się podkreślić, że nastróż 
zebranych był radykalny. 


Jeszcze © sprawie Żelaznego 


Za udzielenie pomocy handycie 
skazani na wiezienie 


Do odpowiedzialności karnej po- 
ciągnięci zostali przez prokuratora s. 
o Antoni i Bronisława Guzikowie za 
udzielanie pomocy głośnemu bandy. 
cie Żelaznemu. ` | 

W sierpniu br. po ucieczce z wię- 
zienia rzeszowskiego Żelaznego i 
Szwarca, Guzikowie udzielili temu o- 


statniemu gościny w swym miesz- 
kaniu na Prądniku Białym, pobraw- 
Szy za to wynagrodzenie w kwocie 
30 zł. 

Sąd skazał Guzika na 3 miesiące 
aresztu, Guzikową zaś na karę przez 
1 miesiąc aresztu. 


Oskarżony o sprzeniewierzenie 


Przed sądem okręgowym stanął 
w dniu dzisiejszym Jan Chlipała, han 
dłowiec, z oskarżenia prywatnego Jó 
zefa Pawlasa swego wuja, któremu 


ten zarzucił dokonanie sprzeniewie- 


rzenia na tle interesów handlowych 
przy prowadzeniu spółki. 

Chilipała miał, wedle aktu oskar. 
żenia przywłaszczyć sobie kwotę w 
wysokości 2.500 zł. 


Właść. gospodarstwa pod Tarnowem 


skarży P. K. P. o odszkodowanie. 


W marcu ub. roku w czasie prze- | ognia na przestrzeni 84 m. kw. 


jazdu pociągu towarowego przez miej 
scowość Głopaczów, leżącą w powie- 
cie tarnowskim, padła z lokomotywy 
pociągu iskra na gospodarstwo Apo- 
lonii Erazmus, które padło pastwą 


Poszkodowana wytoczyła proces 
przeciwko PKP. o sumę 16.000 zł. 


$ dka zastępuje adw. dr Rost- 
al. 


Korespondent Havasa donosi z 
frontu pod Teruelem, że w środę 
temperatura wahała się między 15— 
17 st. poniżej zera. Mimo tak silnego 
mrozu, na froncie trwały zacięte wal 
ki. Piechota powstańcza, brnąc w głę 


GWAŁTOW 


Eskadra złożona z 22 japońskich 
samolotów zaatakowała dzisiaj po 
południu Hankau. 

Pomimo gwałiownego ognia chiń- 
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Artyleria rządowa druzgocze przeciwnika 


Bój o Feruel 


bokim śniegu, atakowała linie rządo- 
we, jednak została odparta silnym 
ogniem artylerii. 


Straty wojsk narodowych,  szeze- 
gólnie oddziałów Brygady Nawars- 
kiej i Tercio są bardzo znaczne. 


skich bateryj przeciwiotniczych, ża- 
den z samolotów nie został trafiony. 
Na lotnisko zrzucono około 50 bomb. 


Nalot chiński na lotnisko 


Według informacyj ze źródeł chiń- 
skich eskądra samolotów chińskich 


zrzuciła przeszło 70 bomb na lotni- 
sko japońskie w Uuhu, niszcząc 6 
samolotów japońskich, 


Warunki Japonii do Chin 


Wydany ponaradzie premiera ks. 
Konoye z ministrem wojny, marynar 
ki i spraw zagranicznych komunikat 
powiada, że Japonia oczekuje od rzą 
du chińskiego szczerego i zdecydowa 
nego zamanifestowania pokoju. 

Chwiejna i warunkowa gotowość 
do pokoju nie wystarcza do rozpoczę 


cia rokowań. 

Jeśli Chiny nie dadzą dowodu 
szczerej woli pokojowej, Japonia bę- 
dzie tak długo kontynuowała opera- 
cje wojskowe, póki się nie spełnią 
przesłanki trwałego i ostatecznego 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Ta. 
ka jest decyzja rządu cesarskiego. 


Wizyta ambosadora brytyjskiego 


u ministra Hiroly 


Ambasador brytyjski odwiedził mi 
nistra spraw zagranicznych Hirotę, 


amarora ZAJ A ee 


AN | 


O 


z którym odbył dłuższą rozmowę. 
Zarówno koła japońskie jak i bry- 


rutna praw 


INY ATAK JAPOŃSKI 


da o 


wspierając bombardowaniem i og- 


Pod Villastar na wschodnim skrzy 
dle linii wzdłuż brzegów Rio Turia 
zamaskowane rządowe baterie, 
wspierające picchote, również zada 
ły ciężkie straty nacierającym. 


Lotnictwo obu stron było czynne, 
niem karabinów maszynowych dzia 
łania na ziemi. Na odcinku Mueła de 
Terueł walki były niemniej zacięte 
jednak pod wieczór osłabły a dotych 
czasowe stanowiska obu stron nie- 
mal w całości zostały utrzymane. 


JANKAU 


tyjskie zachowują jak największą dy I tem rozmowy obu mężów stanu. 


skrecję, nie ujawniając, co było tema 


Portugalia zajęła wyspe 


Pai Woncam 


Garnizon portugalski w Macao o- 
kupował wschodnią część wyspy Pai- 
Woncam, w związku z okupowa- 
niem przez Japończyków zachodniej 


części tej wyspy. 
Posiadanie tej wysepki było spor- 
ne pomiędzy Chinami i Portugalią. 


Rumunia uznaje zabór 
Abisynii 


Rząd włoski został zawiadomiony 
przez Rząd rumuński o zamiarze 
mianowania nowego posła rumuń- 
skiego w Rzymie. Listy uwierzytel- 
niające dyplomaty rumuńskiego bę- 


dą adresowane do króla Włoch i ce 
sarza Abisynii. 

Poseł Wielkiej Brytanii w Bukare 
szeie sir Reginalde Hoare odbył dłuż 
szą rozmowę z premierem Goga, 


23 „wrogów ludu rozstrzelano w Rosji 


Według danych prasowych roz- 
strzelano w środę w ZSSR 23 osoby: 
w miejscowości Iwanowo — 9 osób 
za zatruwanie chleba i szkodnictwo 
w państwowym urzędzie zbożowym. 


W Woronezu — 8 osób za szkodnic 
two w dziedzinie hodowlanej. W Kur 
sku — 3 osoby za szkodnictwo w koł 
chozach i w Serkim — 3 za szkodni. 
i ctwo w dziedzinie hodowlanej. 


m MY Un A 


iszpanii 


Wyuzdane orgie w hotelach, w których stacjonują oficerowie. — Diaczego 
ak dalecy są od zwyciestwa 


powstańcy zwyciężają, a jedn 


Autor wydanej niedawno w Paryżu 
francuskiej książki „Jestem świad- 
kiem* — Antonio Rouis Willaplau, 
piastujący wybitne stanowisko w 
hiszpańskim ministerstwie sprawie- 
dliwości, znajdował się w sprawach 
służbowych w Burgosie w owej wła- 
śnie chwili, kiedy miasto to zajęte 
zostało przez powstańców. Pozbawio- 
ny możności wyjazdu stamtąd, Willa- 
plau pozostał w charakterze milczą” 
cego obserwatora. Największy i naj- 
droższy w mieście hotel „Maria Iza- 
bella* — w dniu wkroczenia wojsk 
gen. Franco, udekorowano flagami z 
godłami swastyki. Wszyscy znajdują- 
cy się w hotelu Hiszpanie zostali wy- 
siedleni. Kilku tylko dawnym miesz- 
kańcom zezwolono jadać obiady w 
restauracji hotelu pod tym wszakże 
warunkiem, że opuszczą salę zaraz po 
obiedzie. 


Reprezentantki „wyższej sfery” w 
Burgosie, zwłaszcza piękne, młode ko 
biety, stały się rychło stałymi gośćmi 
ma obiadach i kolacjach, urządzanych 
przez włosko-niemiecko - powstańczy 
sztab w salach „Marii lzabelli*. 

Z wielką godnością natomiast za- 
chowywały się kobiety ze sfery drob- 
nomieszczańskiej i z ludu, a opór, 
jaki okazywały „zdobywcom* ściągał 
nieszczęścia nie tylko na ich głowy, 
ale także na ich najbliższe otoczenie 
i znajomych. 

Ludność  demoralizowała się Z 
dniem każdym coraz bardziej To, 
co wczoraj uważano za hańbiący czyn 
dziś okrzykiwano jako chwaulebną za- 
sługę. Zdrada, szpiegostwo, fałszywe 


oskarżenia — kwitły bujnie na zro- 
szonej hiszpańską krwią ziemi. Kur- 
czyła się i zmieniała, zepsuta instynk- 
tem samozachowawczym dusza hisz- 
pańska. 

Autorką drugiego „dokumentu o 
Hiszpanii jest utalentowana pisarka 
francuska Margueritta Jouwe. Zwie- 
dzała ona Hiszpanię daleko jeszcze 
przed 1936 r., objeżdżała kraj wzdłuż 
i wszerz, zaś na początku wojny do- 
mowej, a potem w ciągu dziesiątka 
miesięcy znajdowała się na froncie i 
na tyłach, w zajętych miastach; była 
w Toledo w dniach tragicznego upad- 
ku tego pięknego miasta, w Madry- 
cie, kiedy w dzień i w nocy włosko- 
niemieckie aeroplany zarzucały sto- 
licę bombami. siejącymi śmierć i 
zniszczenie. 

Margueritta Jouwe podkreśla obje- 
ktywnie ekscesy obu stron, dezorga* 
nizację, brak porządku i dyscypliny 
w szeregach armii republikańskiej na 
początku wojny — i przeciwstawia 
jej pod względem liczebnym i gatun- 
kowym siłę powstańców. Już w pierw 
szych dniach bratobójczych walk nie 
było dla nikogo tajemnicą, że jakkol- 
wiek przygotowana armia powstań. 
ców — stanowi ona kroplę wody w 
masie zlanych z nią cudzoziemskich 
sił wojskowych. O tym świadczyły 
epizody na początku wojny, przemil- 
czane w prasie — okrutność i barba- 
rzyństwo, z jakim powstańcy niszczy” 
li cywilną ludność Madrytu. 

Ale czy to właśnie powstańcy byli 
owymi „tajemniczymi*, którzy 20-21. 
czerwca na nieuchwytny przez niko- 


go sygnał — jednocześnie zasypali 
Madryt gradem bomb. W pierwszej 
chwili wszystkim się zdawało, że pa. 
dają z aeroplanów, Panika powstałą 
tak wielka, że dopiero wówczas kie- 
dy ucichł trzask i szum, a w powie- 
trzu unosiły się tylko krzyk i jęki 
rannych oraz matek, żon, opłakują- 
cych zabitych mężów i dzieci — zro- 
zumiano, że nie było napowietrznego 
nalotu wroga, lecz, że bomby, rzuco. 
ne według z góry obliczonego planu 
w najbardziej zaludnione miejsca, na 
place rynkowe, na ulice handlowe, 
na skwery, rojne od dzieci — padały 
nie z nieba, ale z dachów, z balkonów 
z okien. Z taką wyrafinowaną okrut. 
nością — wątpliwym jest, czy mogli 
strzelać Hiszpanie do Hiszpan. 


Trocadero, w Toledo kilka godzin 


wybuchu powstania wychowankowie 
mieszczącej się w Alkazarze szkoły 
wojennej — wyjechali już na waka- 
cje. O dwa - trzy dni przed fatalnym 
dniem 22. lipca dyrektor szkoły roze- 
słał okólnik z prośbą, by powrócili do 
szkoły. Większości wychowanków nie 
doszła już ta wiadomość. Niektórzy 
przebywali za granicą. Inni wahali 
się. 

Ośmiu zaledwie kadetów znalazło 
się w Ałkazarze na 1.400 policjantów 
całego okręgu oraz falangistów — w 
dniu jego tragicznego końca, 


W miarę rozwoju wypadków wo. 
jennych i coraz jaskrawszego zdema- 
skowania potajemnej pomocy militar- 


nej ze strony obcych państw dla pow- 
stańców, potęgowała się w duszy ma- 
sy rządza zemsty, rosła świadomość 
konieczności liczenia  przedewszyst: 
kim na własne siły, konieczności po- 
ważnej, bohaterskiej pracy na wszy- 
stkich frontach, nie tylko na tych 
gdzie toczyła się akcja wojenna, ale 
również wewnątrz kraju: udoskona- 
lenia przemysłu wojennego, organi- 
zacji samoobrony, wychowania mas, 
łączności między komitetami na róż. 
nych krańcach kraju, zaopatrujący- 
mi armię i ludność cywilną żywno- 
ścią. 

Na początku wojny domowej w Hi 
szpanii, chłopi hiszpańscy mieli mgli- 
ste wyobrażenia o tym, o co i przeciw 


, komu walczą. Jednakowo martwymi 
Margueritta Jouwe była również w 

cjalizm, komunizm, militaryzm. 
przed upadkiem Alkazaru. W chwili * 


słowami były dla nich faszyzm, so- 


Lecz wiedzieli oni, że muszą wal- 
czyć i bronić z wszystkich sił te mi- 
zerne dobra i nadzieje, jakie wróżyło 
im zwycięstwo frontu ludowego. 

Z faktu, że ich odwieczni wrogo- 
wie stanęli po stronie powstańców, 
zrozumieli, że ani ziemi ani ludzkich 
mieszkań nie otrzymają z rąk gen. 
Franco, który sprowadził do kraju 
cudzoziemców Oraz czarnych ludzi. 

W ciągu pierwszych dziesięciu mię 
sięcy wojny naród hiszpański — zda- 
Margueritta Jouwre — zmienił się nie 
do poznania. Masy stały się świadome 
swych celów, zadań i obowiązków — 
bokaterami kolektywu. I w tej wła- 
Śnie zmianie, tkwi być może — za. 
datek jego zwycięstwa. 

Arseniusz M. 
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Pilk arskhkich swiatla 


W dniach 8 i 9 stycznia w San Re 
mo odbędzie się specjalne r 
nie międzynarodowej 
karskiej, która rozpątr 
sprawy, związane z pi 
strzostwami Świata. 

Federacja musi 
zadecydować s 
strefy i ustalić, 


posiedze- 
federacji pił- 
zy wszystkie 
łkarskimi mi 


Przede wszystkim 
Prawy, amerykańskiej 
które drużyny z Ame 


C 23 


BILANS SPORTU PC 


GIMNASTYKA 


= Gimnastyka jest w Polsce dome- 
Bl. eri Najwyższy poziom repre- 
U4 panie (5_te miejsce na Świe” 


cie), 
cz w poziom jest nieco 
y. iedopuszczenie innych or- 


anizacji mści a: 
Ba 0 Się oczywiście na re- 
Jı olg 1 A ono 1 cj 

me porażki. ki, która ponosi sa- 
AWSS%onie uk; 
dwie Aa ubiegłym rozegraliśmy 
Buda T 7 międzynarodowe: mecz 
Peszt — Śląsk wygrał Buda 


| 


ryki Północnej i Południowej mają 
prawo udziału w rozgrywkach fina 
łowych. Sprawa ia wiąże się ze spóź- 
nionym zgłoszeniem Argentyny i 
wnioskami o zarządzenie rozgrywki 
eliminacyjuej między Indiami Holen 
derskimi a Argentyną przy czym zwy 
cięzca tego spotkania (przypuszczal. 
nie Argentyna) walczyłby jako repre 


LSKIEGO 


peszt w stosunku 279:267, w czwór- 
meczu gimnasiycznym państw sło- 
wiańskich w Nowym Sądzie, Polska 
zajęła trzecie miejsce za Czechosło- 
wacją i Jugosławią a przed Bułgarią. 
Najbardziej udaną imprezą propa- 
gandową były pokazy słynnej szkoły 
duńczyka Nils Bukha pod osobistym 
kierownictwem duńczyka. Występy 
te wywołały wielki entuzjazm i zgro 
imadziły tysiączne rzesze widzów. 

Mistrzostwo Polski zdobyli wśród 
panów — Kosman, a wśród pań — 
Skirlińska. 


Porażka zapaśników 


krakowskich 


ARTI odbyły się w Krakowie 
de Ody zapaśnicze, w których śląska 
ży „Wełnowiec“ pokonała 
$ sły i Legji w stosunku 15:16. 

Sa zególne spotkania były niecie- 


W-+. p= 
jący Miki przedstawiają się następu- 


W wadze koguciej Holeczek wy 


grał walkowerem, wskutek nadwagi 
Krzana (Legia), w piórkowej Kasz- 
telański pokonał Frydla (I) w lekkiej 
Bobas wygrał w 15-tej minucie z Ru 
sekiem (Leg.) w półśredniej Mitan 
(Leg.) pokonał Heinricha, w śred- 
niej Bajerek (W) zwyciężył w 12-tej 
min. Maruszewskiego, w półciężkiej 
Masny (W) pokonał Doliche, w cięż. 
kiej Nigrin (W) zwyciężył Gruszkę, 


KURSY NARCIARSKIE 


Sekcja Narciarska Polskiego Towa 
twa Tatrzańskiego w Krakowie 
nizje w czasie od 15 do 24 sty- 

Mą br. dwa kursy narciarskie a to: 

1) Kurs dla początkujących na Ko- 
ańcu pod Turbaczem. Koszty utrzy 

Anią dla członków łącznie z opłata 
zą kursowymi oraz kosztami przeja- 

a koleją tam i z powrotem Zł. 33.— 
soby tygodniowo, oraz 

scht kurs dla zaawansowanych w 
gz, Misku na Turbaczu. Łączne ko- 

członków 


r 


Bb kursu dla 


wynoszą 


Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
codziennie w godzinach od 17—19 
do dnia i4 bm. w lokalu własnym, 
ul. A. Potockiego 4, parter. 

Zł, 35.— od osoby tygodniowo. 

Członkowie innych klubów opłaca 
ją dodatkową taksę zł. 5.—. 

kursy prowadzone będą 
kwalifikowanych instruktorów. 


przez 


Wygodne pomieszczenie oraz do- 
skonałe pożywienie (4 razy dziennie) 
zapewnione. 


Arcydobroczynna pani 


prezesowa z Salwatora 


nym, którą , Mitet pomocy 
Sobie za szła inslytucja postawiła 
dnym Fundu etnv cel pomagać bie 
Parafianie. AE na ten cel składają 
dą dla brape o 746, że datki ich pój 
AR, Pomocy biednym. 


otychcząs x. 
Podobno wa, Wszystko w porządku. 


parafij sam zystkie komitety innych 
salwatorski Szukają biedoly — a ten 
P. Boronową A za prezeskę niejaką 
Bronisławy 14 mieszkałą przy ulicy 
nie szuka bi JES która nie tylko, że 
zwracaja s; nych, aie tych którzy 

acają się do niej o poc to 


przyjmuje na ulicy sama ukazując 
się jak jakaś hrabina na balkonie i 
z miejsca ostro, krzykliwiec odpra 
wia biednych z kwitkiem. 

Jeżeli jaż któremu coś przyzna z 
łaski, to najwyżej 3 złote na miesiąc. 


Możeby tak odpowiedni przełożo- 
ny komit. diecezjalnego pouczył ta- 
ką „jaśnie panią”, że spełnianie fun- 
kcji prezeski komitetu pomocy bied- 
nym to nie to samo, co targ hałaśli- 
wy z handlarzem starzyzny... 


A o ile ta p. nie umie z sercem zbliżyć 
się do biedoty to „spławić* taką wiele 
bną prezesową... Dobroczynne pa- 
ninsie wyrządzają krzywdę nie tylko 
biedocie ale i tym, którzy spieszą Z 
pomocą swym biednym braciom. 


zentant... Azji, a z Ameryki walczy- 
łyby drużyny, które się już do tych 
rozgrywek zakwalifikowały zgodnie 
z poprzednio ustalonym planem. 
Obok tych kłopotów  amerykań. 
skich, federacja ma jeszcze kłopoty 
europejskie, dotychczas bowiem nie 


jest rozstrzygnięta sprawa spotkania | jenderskie, Argentyna 


między Portugalią i Szwajcarią, któ: 
re nie wiadomo dłaczego znałazły się 
w jednej grupie. Ani Portugalia nie 
zgadza się na rozegranie meczu w 
Szwajcarii, ani Szwajcaria na wy- 
jazd do Portugalii. 

Tyle, o ile chodzi o kłopoty federa 
cji piłkarskiej. Ale i orgranizatorzy 
mistrzostw Światła we Francji mają 
do przezwyciężenia olbrzymie trud. 
ności, Sekretarz francuskiej federa- 


DORTOWA 


cji piłkarskiej p. Henry Delaunay. 
który otrzymał polecenie opracowa- 
nia budżetu mistrzostw, ustalił, że 
francuski żwiązek piłkarski musi wy 
dać na organizację samych mi- 
strzostw o koło 4 milionów franków. 
Doliczając podatki, reklamy i t. p. P- 
Delaunay dochodzi do wniosku, że 
dochody z mistrzostw muszą wyno” 
sić conajmniej 5 milionów franków. 


| Należy zaznaczyć, że komitet organi- 


zacyjny we Francji pokrywa koszta 


j przejazdu 18-tu państw wśród któ- 


rych znajdują się Brazylia, Indie Ho 
Brazyliia, i 
Stany Zjednoczone A. P. Nic dziwne- 
go, że wydatki są olbrzymie. Biorąc 
pod uwagę olbrzymią popularność 
piłki nożnej i wielkie zainteresowa” 
nie rozgrywkami kwestia uzyskania 
z biletów wstępu 5 milionów fran- 
ków nie byłaby trudną, gdyby nie 
fakt, że największy stadion francus- 
ki Colombes pod Paryżem może po- 
mieścić tylko 45.000 widzów, a sta” 
diony na prowincji znacznie mniej. 


W 9 dni z Warszawy do Buenos Aires 


iz powrotem 


Dzięki stałej komunikacji lotni- 
czej, utrzymywanej pomiędzy Euro- 
pą i Ameryką Południowę przez to- 
waąrzystwa Air France i Deutsche 
Lufthansa, przejazd, zarówno jak i 
przewóz poczty np. z Warszawy do 
stolicy Argentyny '— Buenos Aires 
lub do stolicy Urugwaju — Monte- 
video trwać może obecnie wszystkie- 
go 9 dni, a nie wiele dłużej trwałby 
przelot do Santiago (Chile), gdyby nie 
akurat konieczność oczekiwania w 
tym mieście przez kilka dni na dogo- 
dne połączenie powrotne. 

Jeżeli wyjedzemy z Warszawy w 
którąkolwiek sobotę, kierując się 
przez Berlin do Paryża. to w niedzie- 
lẹ jeszcze osiągniemy francuską Gdy 
nię — afrykański port Casablanca, 
w ciągu poniedziałku dokonamy prze 
lotu do Dakaru i skoku nad Atlanty 
kiem — do Natalu. we wtorek będzie 
my w brazylijskim Rio de Janeiro, w 


Środę zaś samolot lądować będzie ko 
lejno w Buenos Aires i w Montevi* 
deo. 

Jeszcze w czwartek można doko- 
nać przelotu ponad wysokimi szczy- 
tami Andów i znaleźć się w chilij. 
skim porcie Santiago. jednak tam 
trzebaby czekać na samolot powrot- 
ny Air France do soboty, na samo 
lot zaś Deutsche Lufthansa do środy. 
Zatrzymując się zaś w Montevideo 
lub Buenos Aires w środę, a więc po 
4 dniach od odlotu z Warszawy — 
mamy w czwartek (po jednym dniu 
oczekiwania) samolot niemiecki, 
którym poprzez Rio de Janeiro — 
(czwartek), Natal — (piątek), Bat- 
hurst — (sobota), Las - Palmas i Liz- 
bonę, Hiszpanię, Marsylię, Frank- 
furt i Berlin — (niedziela) wracamy 
na dziesiąty dzień (poniedziałek) do 
Warszawy. 


Największa ślizgawka 


$wiaće 


Nie wszyscy wiedzą, iż najwięk. 
szy stadion lodowy na Świecie znaj- 
duje się w słynnym zimowisku szwaj 
carskim Davos. 


Tamtejszy stadion lodowy posia- 
da 30.000 m. kw. powierzchni. Dru- 
gi z kolei pod względem wielkości 
stadion lodowy znajduje się w nie 
mniej słynnym szwajcarskim ośrod- 
ku sportów zimowych St. Moritz — 
18.000 m. kw. 


Poza lym Szwajcaria posiada jesz 
cze 5 mniejszych sztucznych lodo- 


Konkurs zimowy 


Polskie Radio ogłosiło Wielki Kon 
kurs Zimowy dla swych abonentów. 
Konkurs ten przewiduje zdobycie wie 
lu cennych nagród. wśród których 
największą atrakcją jest samochód, 
już trzeci skolei jaki Polskie Radio 
ofiarowuje uczestnikom konkursów. 
Poza tym wśród nagród znajduja sis 
podróże zamorskie i lotnicze, odbior 
niki radiowe i t p. 

Wielki Konkurs Zimowy Polskie- 
go Radia, który trwa od 1 grudnia 
1937 roku do dnia 7 marca 1938 do- 
stępny jest dla wszystkich abonen* 
tów Polskiego Radia, 

Konkurs ten polega na trafnym u- 

staleniu. w jakiej kolejności trzej 
speakerzy stołeczni, pp.: Tadeusz Bo 
cheński, Józef Opieński i Zbigniew 
Świętochowski, będą zapowiadali w 
jednej z trzech audycyj konkurso- 


wisk. a mianowicie w Zurychu, Ba- 
zylei, Lozannie, Bernie i Neuchatel. 
Dochodzą do tego dwie wspaniałe 
ślizgawki naturalne w Engelberg, 
gdzie wkrótce odbędą się również 
narciarskie mistrzostwa światła w t- 
zw. kombinacji alpejskiej oraz w 
Montana - Vermala. 

Jeżeli już mowa o urządzeniach 
sportów zimowych w Szwajcarii, to 
wario dodać, że kraj ten posiada Je” 
szcze 5 wielkich torów bobslejowych 1 
8 pierwszorzędnych torów saneczko- 
wych. 


Polsk. Radia trwa 


wych. - 
Wyjaśnić należy, że do nczestnic- 
twa w Konkursie wystarcza nadesła 
nie odpowiedzi, dotyczącej jednej an 
dycji konkursowej. Jednak każdy u- 
czestnik konkursu może nadesłać od 
powiedzi dotyczące dwóch lub wszy 
skich audycyj konkursowych, dzięki 
czemt powiększy SWOJE szanse. 
Pierwsza audycja konkursowa na 
dana została w grudniu, następna za- 


powiedziana jest na dzień 17 stycz 
nia na godz. 20. Przedstawienie spea 
nie 


kerów odbędzie się w audycj! ę 
dzielnej dnia 16. I. o godz. 14.40.. w 
audycji p, Bocheński, Opieński i $wię 
tochowski będą zapowiadali w róż- 
nej kolejności. 

Odpowiedzi konkursowe 
wypisać na specjalnych kuponach, 
które zamieszcza tygodnik „Antena - 


należy 


W Białym Domu odbyła się konfe- 
rencja z udziałem admirała Leahy, pod- 
sekretarza stanu w departamencie ma- 
ryrarki Edisona oraz przewodniczące- 
go Łomisyj morskich i finansowych w 
Senacie i lzbie reprezentantów. 

Tematem obrad był program rozbu- 
dowy marynarki Stanów Zjednoczo* 
nych. Prezydent Roosrvelt wskazał, 
iz obecne wydarzen'a czynią program 
ustalony przed 6 miesiącami niewys- 
tarczającym. Konferencja postanowiła 


KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 
AKADEMIKIEM LITERATURY 


W dniach 5 i6 stycznia br. odbyły 
się zebrania Polskiej Akademii Lite- 
ratury. W pierwszym dniu obrad po 
powitaniu nowego akademika litera 
tury Jana Loreniowicza rozpałrywa- 
no sprawy związane z budżetem P. 
A L przyjęto sprawozdanie rachun- 
kowe za rok 1936-37 i załatwiono 
szereg spraw regulominewych. 

W drugim dniu obrad wybrano 
zgodnie z par. 23 regulaminu nowym 
akademikiem literatury Kazimierza 
Wierzyńskiego na miejsce po Ś. p. 
Boilesłuwie Leśmianie. 


„„Ałbo-albao** 
Już ukazał się nr III „Albo-albo" 


dwutygodnika literacko-spoiecznego. 

W numerze znajdujemy arty! uty 
Leona Kruczkowskiego pt. „Tragizm 
Jego zgonu”, proj dr. Odo Bujwida 
pt „Musi nastąpić zmiana“, Maksy- 
miliana Boruchowicza pt. „Andrzeja 
Struga siła fatalna", Eugeniusza 
Mroczka pt. , Ordynacja wyborcza", 
C. M. Arconada pt. „Podział ziemi", 
Mieczysława Lewińskiego pt. „Ame- 
ryka C. I. Oʻ" (wrażenia z pobytu 
w Stanach Zjedn.\, M. Synala pt. 
„Koniec cywilizacji ?"'. 

Po zatym w numerze znajduje się 
szereg działów: „Na marginesie", 
„Drobnostki literackie", „Rzuty“, 
„Kronika zagraniczna“, „Nowe ksią- 
żki“, Recenzje z „Czarnej księgi re- 
akcji polskiej", szereg karykatur 
j. Zemanka, ilustracje iip. — Cena 
numeru 30 gr. Redakcja: Kraków, 
Plac Zgody 4. 


4 przedaż 


] damskie, meskie, NAJTA- 
UTRA NIEJ — DOGODNIE. sa- 
k kupliaz. przerobiss 
=. MOSLOWICZ 
-a nE rak’ RYNER Gł 
PIERWSZE PIĘTRO 
PANA? RIELAKA 
POSEZONOWE CENY O 30 ZNIŻONE, 


WYKWINTNE, CAŁKOWITE 
ZYGMUNT GRÜNBERG, 


MEBLE 
URZĄDZENIA. 
Tel. 174-06. 


MWAGA foioamatorzy! FU*TOLABURATO 
RIUM wyręcza Was. uzupełnia Waszą pra 
ee szybko — fachowo FOVTO—-SERVICE, 
Mreków, Starowiślna 21 tel. 145-33. 


(WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
KEG sł NA SKŁADZIE „PARKER* I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 
TEKA“ GRODZKA 46. 


PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su- 
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10. m 6. 


ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio- 
stem zakład kuśnierski z ulicy Flioriań- 
skiej na ulicę Bracką la I piętro, Przyj- 
muję wszelkie rohoty kuśnierskie. Wyko 
nanie solidne. ceny niskie. Z poważaniem 

JÓZEF BOCHENEK. 


owe kred 


| watelsiwa 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


ty na zbrojenia 


Poza tym uznano za konieczne u. 
zupełnienie ustalonego pogramu przez 
wniesienie do ciał prawodawczych 


przyspieszyć budowę torpedowców i 
łodzi podwodnych, przyznając nowe 
kredyty. 


Tłuszcz z pomyj mapoprawić niemieckąrasę 


zwanie, skierowane do pań demu, aby 
nar.-socjalistycznej w Mannheim „Das Í nie wyrzuczły cgryzków z chleba, nie 
Hakenkreuzbanner* znajduje się we- | wylewały pemyj ani łupin z kartofli. 


Zkraju „czystych obyczajów" 


i mordychieco duchu 
BERLIN. Prezydium policji wydało 


w ostatnich tygodniach szereg pole- 
ceń likwidacji homoseksualizmu wśród 
młodocianych. 

Policja przytrzymała około 60 chło- 


NANNHDIM, 61. W organie partii | 


pców w wieku od 16 do 18 lat oraz 
kilku starszych dygnitarzy. 

Chłopcy zostaną umieszczeni w spe- 
cjalnym domu poprawy pod odpowie- 
dnią opieką. 


Żałosny koniec potężnego giełdziarza 
Juliusz Barrmmuć zmar w wiezieniu 
» BRUKSELA. — Onegdaj zmarł w | nich dni zrajdował się pod ciągłą o” 


więzieniu w Forest Juliusz Barmat, | pieką lekarska. Jak wynika z pierw- 
wydalony przez władze holenderskie | szych widomości — przyczyną śmier- 
i wydany belgijskim władzom sądo- | ci bankiera był tabes. 

wym. Juliusz Barmat był od dłuższego Władze sądowe zarządziły sekcję 
czasu poważnie chory. W ciągu ostat- | zwłok. 


Książę Bernhard powrócił do zdrowia 


AMSTERDAM 6 1. — Książę Bern- 
hard przybył do pałacyku Soetgijk. 

Pojego wyjeżdzie lekarz oświadczył, 
że stan zdrowia księcia jest zupelnie 


KS. RADZIWIŁŁ STARA SIĘ 


o obywatelstwo angielskie 


Monte Carlo Książę Michat Rodzi. 
wiit zwrócił się do swego acwckata | 
w Londynie, aby wszczął on v włodz | 


zadawalniający, książę jednak przez 
dłuższy czas będzie musiał pozostać 
w spokoju. 


swej kariery cyplemalycznej szereg 
wysokich odznaczeń angielskich i ma 
w Anglii wpłyucuych przyjaciół — 
liczy uięc na ich pozercie. 

ł ozyskanie obyuatelstu a ma na celu 
zlikuidcuanie przed sądcmi polskimi 
jego sprauy o ubezwiesncu olnienie. 


angielskich starania o uzyskusnie oby 
brytyjskiego dla księcia 
ordynata. 

Książę Radziwiłł posiada z czasów 
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KARTY DO GRY czyści Czyszczainis Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te- 
lefon 116-99. 


PANIENKI posiadające znajomość pracy na 
drutach (swetry, puliowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Enyelstein, Grodzka 32, w 
podworcu. 


KOŁDRY WYKONUJE tanio i solidnie wy- 


: A e iel , 
twórnia „Atlas“ Grodzka 3. ŻYWE TUCZONE karpie każdej wielkości 


poleca najtaniej hala rybna KARMELIC- 
CKA 37, tel. 144-85, róg Batorego. 


POŃCZOCHY GUMOWE „Laster“, „Acade- | 
mic” i inne wszelkiego rodzaju ua żylaki 


i chore nogi, poleca najtaniej firma Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych 1 opa- 
trunkowych. Kraków. św. ldziego 1 (róg 
Grodzkiej 69), 


RABKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy- 
naczka telefon 273. 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OFASK? 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO ROD7AJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI PRZYJMUJE WSZEL. 


WYKWIN TNA bieliznę, krawaty, ka- 
pelusze, rękawiczki, szełki, swetry, getry 
szale i t. p. poleca najtaniej 


ris y TIT KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
„Dykizior Elegancji" | rozrcowana. 
Kraków, Starowiślna 17 vis a vis „Uciechy” | Różne 
Ie 


FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER- 
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 


Albumy amatorskie Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79. 


WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce 
mach zniżonych. Oto kilka cen dla przy 
kladu: 1000 sztuk swetrów męskich z an 
gielskiej włóczki zamiast po i1 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90, 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12. 


po npajtabszych cenaeh w 
kolosainvm wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALRUMÓW ARSTYSTYCZ- 
NYCH s. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA- 
ZOWSKA 29. I p. 


KSIĘGI HANDLOWE największy wybór, 
najkorzystniej kupisz w firmie J. Lember. 


teczki biurowe, mapy stołowe wysprzedaż 
| 
ger, Kraków, Starowiślna 17, tel. 114-64. | 


ieryki 


projektów dotyczących nowych kredy- 
tów, przeznaczonych na dalszą rozbu- 
dowę. 


Obliczono, że wskutek wylewania 
wody, w której mvie się naczynia, tra- 
cą Niemcy roczne 800 milionów RM. 
Pismo to nie podaje jednak co należy 
w ramach planu 4-letniego robić z tą 
wodą. 


Odmówiono legalizacji 
stowarzyszenia monarchistycznego 


Starostwo grodzkie w Warszawie 
odmówiło legalizacji stowarzyszenia 
monarchistycznego. Mianowicie orga- 
nizacja ta domagała się zatwierdze- 
nia statutu klubu dyskusyjnego im. 
króla Bolesława Chrobrego. 

Odmowa starostwa nstąpiła ze 
względu na to, że pielęgnowanie idei 
monarchistycznej nie jest pożądane 
ze względu na ustrój państwowy, 
który opiera się na ustawie konsty* 
tucyjnej 

Organizacja monarchistyczna zwra* 
ca się ze skargą na tę odmowę do 
Najwyższego Trybunału Administra* 
cyinego. 
EMONA AN POOFOTETE TW TETES 


ZEBRANIE KOŁA PARLAMENTAR. 
„OZONU* 


Warszawa (tel.) Dziś, tj. w piątek 
dnia 7 stycznia o godzinie 10 rano 
odbyło się posiedzenie „Koła Parla- 
mentarnego Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego“. 


Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT* 


ANIE 
è 


NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA BIELI- 
ZNY „LIRA“, SZEWSKA 18, 


NAJWIĘKSZY WYBÓR KAMIENIC, mająt- 
ków ziemskich, gospodarstw, parcel, skle- 
pów, oraz małych domków już od 2.000 zł 
wzwyż, także na spłaty poleca do sprze- 
dania jedynie biuro „WAWEL“, Kraków 
GRODZKA 60, telefon 108-60. 


Nauka Sas wychowanie 


KONCES, KURSY KROJU, modelowania } 
szycia „JÓZEFINA. Kraków, WARSZAW- 
SKA 4. Nowy kurs 3 stycznia. Przyjmu- 
je się i Panie z szyciem  nieobeznane 
Gwarancja wyuczenia. Wpisy eodziennie 


KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon- 
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SiISSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie, Nauka najnow 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe: 
niu. świadectwa. Wpisy: Kraków. KRUP. 
NICZA 18. 


RADIO - APARATY marki „Telefunken“ ne 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA* 
Kraków, Starowiślna 19. 


LLL 

ERAWAT zakupisz najtaniej w specjalnymi 
składzie krawatów „RECORD CRAWA* 
YTES“, Kraków, Floriańska 35. Własna wy” 
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa nê- 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


R SEE O PR O O ORA S 


U4EROSZENIA: Rozmiar strony druku. Wysokość 410 m/m, szerukość 0 puia — Pudocawą odietonia jeni jart pmiiikameśr, w jedaym tamie. Strona dzieli się na 4 lamy. 
Gamy BE O w złotych: |. strone w ! łamie za I m/m gł 1.26. Teat (—VIG stromy sł 11—. Za tekalem zł 0.6% Nadestanc ma i m/m w 1 tamie zi0.75. Nekrologi w tekście do 69 
mm e 1 demia uż m, 3 imosi sł M.—. Ogloszenia drobne zu ciowe Piè Ila pocuatajęnych praca w drubuych wa słowo 6.06 Netryszoziałna ca siowo w drobnych zi 0.15. 

tmsmmiatee cpłomzemie drobmo iłezwany ma 16 stów fo austraeżenie mielsna Aolinna alg $ procewi 


„Z, O z R 
$ułnktar adpewiedzialny | wydaw 


a 


| ok nen) 


suąust Lomber. 


T EAD n e 1 CN E R = ery wy w 
brukarnia „Monopol“, Kraków, ul. Na Gródku ? 


APARATU NATRYSKOWE 


PONO UZ 


Poe a aa 4 ÓW kk < 


